
KUR JER WRSZAWSKI.
Niedziela.  — Rok 1860. 68. Jutro, <§g0 Grzegorza Papieża.

O d  R e d a k c j i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o .
Z dniem lszym  Kwietnia rozpoczynamy kwartał 2gi 

roku l860go .
Raczą Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na 

prowincji, dla uniknienia wszelkiej zw łoki w  odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera, w  następnym kwartale,

fu czyn ić  wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach
ocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kurjera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego p ism a:

W  Warszawie, rocznie, rs. 4  kop: 80 (czyli złp: 32); 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kwartalnie, 
rs. 1 kop: 20 (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w  Redakcji Kurjera  i w  Kan­
torach tegoż pisma.

W  Królestwie zaś i w  Cesarstwie, prenumerata wy­
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. 1 kop: 65  

li złp: 11).
renumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w  od­

dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w  Króle­
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kwartał, i wówczas z żądaniem swojem  zechcą się zgło­
sić  listownie do Pocztowej Expedycyj Gazet w W ar- 
szatcie, lub do Redakcji Kurjera Warszawskiego, 
przesyłając na prenumeratę: roczną, rs. 10 kop: 60; 
półroczną, rs. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ raczył mianować Radcę 
Tajnego Kokoszkina, Posła Nadzwyczajnego i Ministra 
Pełnomocnego przy N. Królu Obojga Sycylji, Posłem  
Nadzwyczajnym i Ministrem Pełnomocnym przy N. Kró­
lu Saskim  i J. W. Xięciu Saxe-A ltenburg.

W miejsce P. Kokoszkina, przeznaczony został do 
Neapolu, Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan, Xią- 
żę Alexander W  ot koński, dotychczasowy Poseł Nad­
zwyczajny i Minister Pełnomocny przy Dworach Kró- 
lewsko-Saskim  i Xiążęco Sasko-Altenburgskim.

Komissja Rządo: Spraw Wew: i Duch: . —  NAJJA­
ŚNIEJSZY PAN, N a j w y ż e j  rozkazać raczył: 1) Urząd 
■Zawiadującego Urlopowanemi w Królestwie Polskiem i 
Zarząd jego zwinąć. 2) Obowiązki zawiadywania wszy- 
slkiemi urlopowanemi w Królestwie, poruczyć Jenerało­
wi Okręgowemu lOgo Okręgu Straży Wewnętrznej. 3) 
Dla prowadzenia kontrolli urlopowanych w Królestwie, 
utworzyć przy Dyżurst wie 10 Okręgu Straży Wewnętrz­
nej osobny Wydział, i utrzymywać w nim, jakoteż w Za­
rządach: Ober-Policmajslra m. Warszawy, Komendan­
tów  miast: Radomia, Płocka i Suw ałk, niemniej Do­
wódców Nowogeorgiewskiego i Zamojskiego Garnizono­
wych bataljonów, potrzebną liczbę osób, stosownie do 
N a j w y ż e j  zatwierdzonego w d. 2m Stycznia r. b. etatu. 
Z mocy takowej N a j w y ż s z e j  Woli, oznajmionej przez 
Rozkaz Ministra Wojny z d. 7 Stycznia Nr 4, z utworze­
niem przy Dyżurstwie Jenerała Okręgowego 10 Okręgu

Straży Wewnętrznej osobnego Wydziału, dla zawiady­
wania wszystkiemi w ogóle urlopo wanemi w Królestwie, 
obowiązki prowadzenia kontrolli nad urlopowanemi, 
przebywającemi w  m . Warszawie i w Guberniach Kró­
lestwa, poruczone zostają jak następuje: w m. Warsza­
wie, osobnemu W ydziałowi przy Zarządzie Ober Polic­
majstra m. Warszawy; w Gub: Warszawskiej, osobnemu  
W ydziałowi przy Kancelarji Dowódcy Nowogeorgiew­
skiego garnizonowego batajjonu; w Gub: Lubelskiej, o -  
sobnemu Wydz: przy Kancelarji Zamojskiego garnizo­
nowego bataljonu; w Gub: Radomskiej, osobnemu W y­
działowi przy Zarządzie Komendanta m. Radomia; w G11-  
bernji Płockiej,osobnemu Wydz: przy Zarządzie Komen­
danta ra. Płocka; w Gub: Augustowskiej, osobnemuW y- 
działowi przy Zarządzie Komendanta m. Suw ałk. K. R. 
S . W. i D., podając o tem do wiadomości, nadmienia, że 
ostateczny termin zwinięcia dotychczasowych Zarządów  
Urlopowanych i utworzenia nowo-zaprowadzonych, o -  
znaczonym został na d. 20  Marca (I Kwiet:) r. b.—  Z u -  
poważnienia Dyrektora Głównego Prezy:, Zarządzający 
Wydzia:, Rz: Radca Stanu Biernacki. Naczelnik Sekcji, 
Radca Koli: Brzozowski.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, w ezw ał 
P. Nowakowskiego, dymis: Porucznika; tudzież P. K u -  
ligowskiego, dymis:Podporucznika,ażeby winteressach 
własnych zgłosili się do Zarządu Policji, lub obecne sw e  
zamieszkania wskazali.

Jutro, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Ja­
na Puścikowskiego, Obywatela i Majstra mularskiego, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Ka­
pucynów, o godzinie lOej rano; na które, pozostała Ro­
dzina, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Balbina z Pozarzyckich Gwozdecka, w 26tym  roku 
życia, wczoraj rozstała się z tym światem. Pozostały  
Mąż z Córkami, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na po­
grzeb zmarłej, jutro o godz: 4tej po południu, z domu 
Nro 826 przy ulicy Ogrodowej, na smętarz Powązko­
wski odbyć się mający.

S. p. Emil Mechler, Obywatel, czasowo z Prus do 
W arszawy przybyły, po krótkiej słabości, wczoraj żyć 
przestał. Pozostali Rodzice wraz z Familją, zapraszają 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zw łok, ju­
tro o godzinje 3ciej po południu, z domu Nro 1293 przy 
ulicy Nowy-Swiat, na smętarz Ewangelicko-Augsburg- 
ski odbyć się mające.

Nieznajomemu taskawcy, który w  d, 8 b. m. o godz: 
9ej wieczór, trudził się odprowadzeniem mej Żony i S io ­
stry, z ulicy Niecałej na Alexandrją, niemogąc osobiście 
wręczyć wynagrodzenia za fatygę, składam takowe w i -  
lości zł. 2 , na Instytut Moralnie Zaniedbanych Chłop­
ców. —  A.

W wczorajszym numerze Gazety W arszawskiej, roz­
poczęto druk nowej Komedji J. Korzeniowskiego, p. n. 
Plotkarz; zaś w Tygodniku lIlustrowanym , druk ac- 
cessitowąj Komedji z ostatniego konkursu, Zygmunta 
Józefowicza, p. n. „Po naszemu.”
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W  dniu 19 Lutego r. b., po długiej i ciężkiej choro­
bie, opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, w 77 roku życia, 
przeniósł się do wieczności ś. p. Wincenty Gawroński, 
b. Poseł na Sejmy Królestwa Polskiego, Właściciel dóbr 
Pojeziory i wielu innych w PowiecieKalwaryjskim Gu- 
bernji Augustowskiej. Śmierć tego czcigodnego Męża, 
okryła żałobą nietylko pozostałą po nim Żonę, Synów, 
Córki i Zięciów, ale i tych wszystkich, którzy bliżej go 
znając, byli w stanie ocenić niepospolite jego przymioty 
duszy i serca. B ył on bowiem najlepszym Mężem i Oj­
cem, najszczerszym Przyjacielem, prawdziwym Opieku­
nem włościan i podwładnych. Wielkie jego zdolności 
umysłowe, połączone z najlepszem sercem i szczególną 
uprzejmością, czyniły go niejako Patryarchą całej oko­
licy, do którego każdy w potrzebie się udawał, i nikt 
bez dobrej rady lub bez skutecznej pomocy nie odszedł. 
Exportacja zwłok ś. p. Wincentego Gawrońskiego, zpa- 
łacu Pojeziorskiego do Kościoła Parafjalnego w' Olwi- 
cie, odbyła się w dniu 27 Lutego, a dnia następnego Na­
bożeństwo żałobne i złożenie zwłok do grobów fami­
lijnych w Olwieic. Na obu tych obrzędach celebrował 
JW .X . Kanonik Choiiiski, AdministratorDyecezji Augu­
stowskiej, otoczony licznem Duchowieństwem; a tłumy 
ludu, włościan i liczne grono Obywateli, dla oddania 
ostatniej posługi zmarłemu, nawet z odległych okolic 
przybyłych, świadczyły najlepiej, jak znaczną stratę 
wszyscy ponieśli. Spokój Jego duszy.

Konstanty Hr: T yszkiew icz  od kilku lat pracow ał 
nad u ło ż e n ie m  karty rzeki Wilji od jej źródła, do pier­
wszej handlowej przystani w Kostykach. Odbywał 
w  tym celu naukowe wycieczki, badał m ie jsc o w e  oso­
bliwości, lud nadrzeczny, zbierał pomiędzy nim podania 
i spisywał szczególne zwyczaje. Teraz, owoc swej mo­
zolnej pracy, przedstawił Komissji Archeologicznej Wi­
leńskiej ukończoną już mappę Wilji, wykonaną przez 
zdolnego jeometrę P .Szantera. Atlas ten składa się z 12 
tablie i 62 rysunków. Szanowny autor zamierza ogło­
sić drukiem tę pracę; drzeworyty wykonane są w Dre­
źnie.

B ibłjo tekaW arszaw ska  za Marzec wyszła z druku, i 
zaw iera: Król R yszard  l ig i ,  dramat W .Szekspira; akt 
lszy , przekład J. Korzeniowskiego. Kobieta, Studjum 
bistoryczno-obyczajowe, przez Z. Kaczkowskiego. Lite­
ra tura  włoska. O ptakach drapieżnych w Królestwie Pel- 
skicm, przez W ł: Taczanowskiego. Literatura francuzka. 
Powieścio-Pisarzc w Galicji. Kronika paryzka literacka, 
naukowa i artystyczna. Kronika literaeka. Rozmaitości; 
Mennica Łobżeńska,przez i.P rzyborow skiego . Wiado­
mości z nauk; Chemja. Korrespondencje: Do Redakcji 
Bibljoteki Warszawskiej; O komedjach konkursowych 
od K.; Do Redakcji Bibljoteki Warszaws: od Prezydenta 
CESARSKo-KRÓLEWSKiEJWarsza wskiej Medyko- Chirurgi­
cznej Akademji; Do Redakcji Bibljoteki Warszaws: Spra­
wozdanie z czynności wydawnictwa dzieł D ługosza  od 
Józefa Łepkowskiego. Kronika Bibljograficzna. W ia­
domości literackie. Dostrzeżenia meteorologiczne za Sty­
czeń r.b .

Nowe Kontredanse z ulubionej opery Koń sp iżow y, 
ofiarowane W. Hannie Zofji Piątkow skiej, i ułożone na 
fortepjan przez Józefa Jareckiego, wyszły nakładem 
składu nót muzycznych E. Wende i  S p ó łk i , i są do na­
bycia we wszystkich znaczniejszych składach w W ar­
szawie i na prowincji, po cenie kop: 30.

W  xięgarni A. Nowoleckiego przy ulicy Krak:-Przed: 
Nr 457, znajdują się niektóre dziełka treści nabożnej do 
obecnego czasu zastosowane: Droga krzyżowa, X. Anto­
niewicza, z rycinami, stacje w yobrażającemi, k. 35; Na­
bożeństwo 9-dniowe do Śgo J ó z e fa  Oblubieńca N. M. P. 
k. 20; Passja albo historja o Męce, śmierci i pogrzebie 
PANA naszego JEZUSA CHRYSTUSA, kop: 12; Droga 
krzyżowa JEZUSA CHRYSTUSA w 14tu stacjach, kop: 
15; Krótkie medylacje o ostatecznych sprawach człowie­
ka na każdy dzień miesiąca, k 10; Septenna, czyli 7- 
driiowe Nabożeństwo do MATKI B o z k ie j  Częstochow­
skiej. k. 10; oraz wiele innych, tak tej jak i różnej tre­
ści dzieł religijnych.

Dowiadujemy się o now ej ofierze przeznaczonej do Ko­
ścioła parafjalnego Śgo K aroca-Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej, co niezaprzeczenie każdego Chrześcjanina-Ka- 
tolika dotyczeć powinno. Właściciel zakładu kamie­
niarskiego za rogatką Powązkowską, Artysta kamieniar­
ski W. M., postanowił w r. b. utworzyć własnym kosz­
tem i pracą statuę Śgo J a ck a , z przeznaczeniem takowej 
do piewszej niszy zewnętrznej na stronie prawej tegoż 
Kościoła. Dar ten tak znakomity i wypływający z ser­
ca pobożnego Chrześcjanina, dbającego o Chwałę B o żą ,  
z wdzięcznością przez dozór Kościelny od szanownego o- 
fiarodawcy przyjętym będzie. Po ustawieniu z a te m  tej 
statuy, pozostanie, jeszcze 9 nisz próżnych a przeznaczo­
nych na figury SŚ. P a ń sk ic h  na tejże stronie Kościoła. 
Ofiary na ten cel, Redakcja Kurjera  przyjmie.

Opiekun Cyrkułu Igo przy W. T. D., złożył w Reda­
kcji Kurjera, na założyć się mającą Ochronę małych 
dzieci w Cyrkule Iszym, pod nazwnąXiedza Baudouin , 
o trz y m a n e  przez Wgo S. Górskiego od W W . Ot: kop: ł5 ; 
od G. Puch: kop: 15; od R. M. kop: 30, i od G. B ort 
kop: 14; razem kop: 74.— Złożono w tejże Redakcji od 
Marji R. rs. 3 dla Mateusza W ójcickiego  b. stangreta 
pod Nr 2426.— Od G. kop: 30 dla sparaliżowanego W ła­
dysława S. z żoną i drobnemi dziećmi.

W yszło z druku nowe dzieło p. n. „W ybór najnow­
szych utworów literatury zagranicznej,” 2 tomy w m a­
łej ósemce, cena rs. 1 k. -50. Znajdu ją się w nim prace 
niektórych z pisarzy prawie dotąd nieznanych w języku 
naszym, jako to: Hollandja (opis obrazowy), przez Al­
fonsa E squiros; E p o k a  Atylli, przez Amedeusza Thier­
ry; Powieści Hiszpańskie, przez Pannę Fabor; Miłość 
w Małżeństwie, przez Guizota.

K om itet urządzający reprezentację teatralną w Su­
w ałkach na dochód Instytutu Muzycznego w Warszawie, 
podaje do wiadomości, źe reprezentacja ta w połącze­
niu z loterją fantową, w której wszystkie fanty w ygry­
wają, daną będzie w sali Hoteiu Warszawskiego w dniu 
17 b. m., a nazajutrz t. j . 18 w temże miejscu będzie po­
wtórzoną. Reprezentacja ta składać się będzie z muzyki, 
2ch komedji, obrazów z żywych osób, i zastosowanej 
do okoliczności kantaty. W dniu zaś 19 t. m „ nastąpi 
ciągnienie loterji w sali R esursowej. — Prezydent mia­
sta. Zborowski.

Xięgamie tutejsze, jak Merzbacha przy ulicy Miodo­
wej Nr 486, Henr: Natansona na Krako:-Przedmieściu 
w pałacu Hr: Stan: Potockiego, otrzymały Bibljotekę 
Podróży i Malowniczo-Historycznych opisów różnych 
krajów, wydawaną przez Adama Zawadzkiego. Serja 
szósta zawiera: Wychodźcy Francuzcy w Luizannie, i 
Krzysztof Kolumb. Cena rs. 1.



Do wspomnienia o ś. p. Wilhelmie Zeusclinerze, 
Kopcu W am : zmarły m w r. b., pośpieszamy dodać to, co­
śm y później po jego skonie usłyszeli od pewnego A- 
płekarza, który osobiście doznał od Nieboszczyka skut­
ków rzadkiej szlachetności charakteru. Pan * przed 
20tu kilku laty, prowadząc na prowincji Aptekę, zc 
szczętem pogorzał. Cios tentem bardziej go dotknął, że 
został jeszcze dłużny 1,000 zł: Zeuschnerowi za ma- 
terjały. Zaledwie ochłonął z pierwszego wrażenia, przy­
by ł do Warszawy, jak to mówią, z gołą ręką, i prosił 
Zeuschnera o dalszy kredyt i cierpliwość. Zeusckner 
nietylko, że Wydał mu ile żądał materjałów nanieograni- 
czony kredyt, ale nadto z zadziwieniem Aptekarza, ka- 

mu okazać jego rachunki, gdzie już owe 1,000 zł. 
były odpisane jako zaspokojone, a właściwie przez szla­
chetny wzgiąj kupca na pogorzałego Aptekarza um o­
rzone. Nadto Zeusckner dołożył mu mnóstwo artyku­
łów  gummowych bezpłatnie, a ze właśnie w tym cza­
sie handel swój upiększał, wszystkie przeto naczynia 
ze szkła mlecznego w komplecie Aptekarzowi darował, 
mówiąc; „weź Pan, to_ ci się przyda,” przez co pogo­
rzelca od razu postawił na nogi. ,Czyż to nie godne 
wspomnienia i naśladowania?.. BÓG dał wiele jedne­
mu na to, aby pomagał drugiemu, który m iał mało.

Przejęta wdzięcznością, za podanie mi dłoni w chwili 
upadnięcia mego, dnia 24 z. m., na chodniku ulicy Sena­
torskiej, przeciwko pałacu Prymasowskiego, przez nie­
znajomego mi Pana, który przechodząc wtenczas w towa­
rzystwie dwóch Dam, powodowany szlachetnem współ­
czuciem, zostawił je, aby dopomódz mi do dźwignienia 
się i zaprowadzenia do mego mieszkania, za co nawet 
z powodu bolu od stłuczenia się, będąc prawie bezprzy- 
tomna, nie podziękowałam za jego m iłosierny uczynek, 
dzis spieszę to wyrazić. Przyszedłszy więc już cokol­
wiek do siebie, pośpieszam złożyć w sp ó ln ie  z mężem 
moim szlachetnemu nieznajomemu dobroczyńcy i będą­
cym  z nim Damom, najczulsze podziękowanie, za ich 
prawdziwie ludzką pomoc, błagając p rzy tem  Na jw tż- 
s i b g o  STWÓRCY, aby te dobroczynne Osoby, nie opu­
szczał ze swej świętej Opieki i łaski, jak  oni mnie nie 
opuścili. —  S. S.

Z  Wilna. — Dzięki nieustannej gorliwości Dyrekcji 
Wileńskiego teatru, ujrzeliśmy w d .4tym b. m. przy nie­
wielkich środkach a jednakże w prawdziwej świetności 
na  scenie naszej, znakomity utwór A. Odynca, (Barbarę 
R a d z iw ił łó w n ę ) .  Godna iprzyzwoita gra Artystów,świe­
żość kostiumów, świetność wystawy i niezłe dekoracje 
pędzla pejzażysty Zametta. oto wszystko co się razem 
złozyło do unieśmiertelnienia na scenie, znanego w dzie­
dzinie poezji utworu Autora Felicyty . Pierwsze przed­
stawienie Barbary, trw ało  godzin 5, Autora i Arty­
stów  przyjmowano z zapałem, który wznawiał się za 
2  i 3em powtórzeniem tego dramatu. Jeszcze jedną mie­
liśmy nowość Podróżomanję, Korzeniowskiego; a Dla 
miłego grosza, już rozdano role, i Frejszyca uczą się O- 
perzyści nasi.

W drukarni M. F. Poremby, we Lwowie, wyszło uło­
żone przez Szczęsnego Kluczyckiego, pisemko o przy­
prawianiu wszelkiego mięsiwa i o wędzeniu bez ognia 
i dymu w przeciągu kilku tylko godzin, a mianowicie 
w bajcy mokrej ze stwardniałej sadzy kominowej i 
*  soli. Sposób takiego wędzenia jest dokładny i ze 
wszech miar pożyteczny.

Znany nasz rzeźbiarz Oskar Sosnowski, pracuje nad 
posągiem Mickiewicza. Najpodobniejsze oblicze zmar­
łego wieszcza mamy w posągu Władysława O leszczyń­
ski ego w Poznaniu postawionym. Rodzina Mickiewi­
cza wydała to zdanie, przyznając w tym utworze zna­
komitego rzeźbiarza wierność podobieństwa, co nie m a­
łą  jest zasługą artysty.

Płeć piękna coraz bardziej przechylać się zaczyna na 
stronę wyrobów krajowych, zwłaszcza gdy takowe do­
chodzą tej doskonałości, której nic zarzucić nie można. 
Chcemy tu mówić o wyrobach fabryki Żyrardowskiej, 
jak  płótnach, chustkach, bieliznie stołowej i t. p„ znaj­
dujących się wdwóch składach w Warszawie, w jednym 
P. Kaczyńskiego przy ulioy Senatorskiej w domu p.Le- 
wenberga, a w drugim, na Krakowskiem-Przedmieściu 
w domu P. Pawlika, wprost domu Sukcessorów W er­
nerów, dziś Nowej Resursy. Owóż niektóre z Pań tutej­
szych, włożyły na nas obowiązek do oddania należnej 
sprawiedliwości tej fabryce, czego z tem większą przy­
jemnością dopełniamy, iż pierwsi byliśmy ze wszyst­
kich, którzy.zaraz po otwarciu tych składów, i ukazaniu 
się w nich Żyrardowskich wyrobów, zwróciliśmy uw a­
gę ogółu na nie, jako na odznaczające się zarówno do­
kładnością roboty jak i przystępnemi cenami.

W  Wilnie podczas trw ania zapust masielnicą zwa­
nych, w Ogrodzie Botanicznym urządzono góry lodowe, 
dla zabawy pospólstwa; muzyka pułkowa gry wała tam  
codziennie, a arystokracja przyjeżdżała przyglądać się 
rzeczonym zabawom charakterystycznym.

Dla zachęcenia do hodowli drzew, Towarzystwa Go­
spodarcze zagraniczne, powyznączały nagrody składa­
jące się z medali srebrnych, a o które współubiegać się 
mogą ci, którzy wykażą największą ilość drzew owo­
cowych, wypielęgnowanych przez siebie.

W cichym zakątku przy ulicy Marjensztad Nr 2659, 
zamieszkuje nader zręczny fabrykant pod względem 
przeróbki kapeluszy, które najbardziej nawet zniszczone 
wychodzą z pod ręki jego jak nowe. Oprócz tego może 
on także dostarczyć stosownie do żądania zupełnie no­
wych, a tak jedne jak drugie po cenach jak można naj­
przystępniejszych. Kto więc po karnawale zechce z po­
gniecionego kapelusza na balach i zabawach, mieć świe­
ży, niech tylko mu powierzy takowy, a będzie zupełnie 
zadowolony.

JA. o.) Ósmy miesiąc upływa, jak w nowo założo­
nej fabryce fo rtep janów  P. Szczerbińskiego, mieszkają­
cego przy ulicy Sto-Krzyzkiej, w domu D z i e c ią t k a  JE- 
ZJJS, pod Nr 1335, kupiłem fortepjan o Tu oktawach, i 
z takowego jestem zupełnie zadowolony. Dla tego czu­
ję się być w obowiązku złożyć P. Szczerbińskiemu, 
słusznie należącą się mu podziękę, a zarazem polecić go 
wszystkim mającym chęć nabycia instrumentu bardzo 
dobrze wykończonego.— Jan Boniecki, O. M. W.

Z  Wilna .— Pan Giowani Terranora, fortepjanisla, 
przybył w tych dniach do nas w przejeździe do Peters­
burga, id .  11 z. m . produkował się w Teatrze naszym; 
była to uwertura z opery kompozycji P . Terranowy, p. 
t. Pitoli, wykonana przez orkiestrę teatralną, pod kom ­
pozytora dyrekcją. Zamiarem tego Artysty jest, po zała­
twieniu interesów w Petersburgu, wrócić do W ilna na 
czas dłuższy, i zająć się wydawnictwem swoich utwo­
rów, oraz udzielaniem lekcji muzyki.



Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Po­
w ia tu  Sieradzkiego, zawiadamia, że na dochód Insty­
tutu Muzycznego, postanowiła dać Koncert Amatorski 
w  dniu 29 b. m., na który, o liczne zebranie się Obywa­
teli Powiatu, najuprzejmiej zaprasza.— Opiekun Prezy- 
dujący, M urzynowski.—  Sekretarz Rady, Antoni Błe­
szyń sk i.

W  mieście Korostyszewie majętności Hrabiego Oliza- 
ra , położonem w Pow: Radomyślskim Gub: Kijowskiej, 
na dochód Instytutu Muzycznego Warszawskiego, urzą­
dzone zostały w dniach 26 i 27 Lutego r. b. dwie publi­
czne zabawy, to jest: Teatr Amatorski, i bal kostiumo­
wy, na które zaproszono wszystkich Obywateli z rodzi­
nam i, w Pow: Radomyślskim zamieszkałych. W  swoim 
czasie udzieliliśmy już wiadomość o koncertach Kijow­
skich na korzyść wsporonionego Instytutu. Dziś może­
m y powiedzieć, że z takowych zebrano funduszu do 
3 ,000 rubli srebrem.

W  tych dniach Rada Nadzorcza spółki zawiązanej 
w  celu założenia nowej fabryki sztucznej mierzwy, już 
się ukonstytuowała i rozpoczęła czynności swoje; sku­
tkiem czego wczoraj Przedsiębierca tejże fabryki P .B ie- 
c zyń sk i, opuścił W arszawę, udając się do W rocławia 
dla zamówienia potrzebnych do budowy fabryki rze­
mieślników, i zakupienia odpowiednich materjałów.

Koncert ziomka naszego P. Łady, znanego powsze­
chnie Skrzypka, odbędzie się od dziś za tydzień, to jest 
w  przyszłą Niedzielę dnia 18 b. m.

Od wczoraj rozpoczęły się próby amatorskich tea­
trów  na cele dobroczynne.

Złożono w Redakcji Kurjera  od familji G. rs. 1 na 
budowę Kaplicy PANA JEZUSA przy Kościele X X .Kar­
m elitów  na Krako:-Przedm:; rs. 1 dla Kacpery; kop:50 
dla ubogiej wdowy Franciszki Tur:, i kop: 50 dla 
chorej wdowy Zofji W olskiej z dwoma małoletniemi 
synam i, z których jeden kaleka, pod Nr 857 przy ulicy 
Ogrodowej.

Donoszą nam z Kijowa, iż miejscowy Teatr Polski 
pod staranną dyrekcją P. Borkowskiego, nie przestaje 
zadawalniać słuchaczy, zawsze dość licznie uczęszczają­
cych do niego. W ciągu tego czasu odegrano tam już 
obie nowe komedje tak premjowaną jak  accessitową, 
z ustanowionego w W arszawie konkursu p. n. Żółkow­
skiego, to jest Majątek albo Imię, J. Korzeniowskiego , 
i  Dla m iłego g ro sza , A. Nałęcza Korzeniowskiego 
z Żytomierza. W  głównych męzkich rolach w obu tych 
iom edjach, to jest w roli Hrabiego i w roli Pułkow ni­
ka , występował P. Leon Natorski, który dla swego zna­
mienitego talentu, stał się ulubieńcem Publiczności Ki­
jowskiej. Jedną z tych komedji, to jest Majątek albo 
Imię, grano właśnie na benefis P. Kotarskiego, który 
poprzednio zniósł się z jej Autorem zapytując, czy mu 
dozwoli użyć ją  w tym celu. Odpowiedź zaś jaką otrzy­
m a ł P. K atorski od Autora komedji Majątek albo Imię, 
godna jest zaprawdę druku i w yw ołała w gronie osób 
które ją  czytały w Kijowie powszechne uwielbienie.

Dziś po raz pierwszy wystawionym zostanie w Ko- 
smoramie P. A. Barmana przy uli: Krak:-Przedm:, obok 
domu Rezlera  N° 452. Nowy obraz (Diorama), w W ar­
szawie dotąd wpodobnym rodzaju niewidziany, a przed­
stawiający wielką Illuminację i fajerwerk w Łazienkarh 
Królewskich w czasie pobytu NAJJAŚNIEJSZYCH PAŃ­
STW A 1857 r., malowany przez P. A.M alinowskiego.

Wczorajszy wieczór Sobotni czyli tak zwany raut, a 
wydany przez JW . Marszałkowę Kuczyńską, należał 
jak wszystkie wydawane w tym gościnnym domu, zaba­
wy do świetnych. Wieczór ten zaszczycony został obe­
cnością JJOO. Xięztwa Jmci Gorczakow N a m ie s t n ik o -  
st w a . Podzielone na rozliczne gruppy towarzystwo, 
składające się z znakomitych Osób płci obiej, urozmai­
cając tę zabawę, rozmową, przyczyniło się do jej oży­
wienia i przyjemnego spędzenia takowej.

Wczorajszy dzień HO stu-Męczenników  odznaczył się 
piękną pogodą. Ztąd według odwiecznego zdania aurzy- 
stów, spodziewać się możemy w ciągu czterdziestu dni 
po sobie idących, czasu pogodnego.

Wczoraj już od godziny ósmej z rana kassa Teatru 
Wielkiego była oblężona; tłoczono się, deptano, popy­
chano, aby dotrzeć do okienka i nabyć bilet na trzecie 
przedstawienie Hrabiny, opery naszego znakomitego 
kompozytora Stanisława M oniuszki, z librettem utalen­
towanego Poety Włodz: W olskiego. To też wieczorem 
wszystkie miejsca były zajęte. Publiczność przyjmowa­
ła  z najżywszem zadowoleniem wszystkich Artystów 
mających udział w tej operze, jako też Panią G ruszczyń- 
skę. która po raz pierwszy przedstawiła rolę H rabiny. 
Utalentowana ta Artystka z całem zamiłowaniem sztu­
ki opracowała tę partję, i chociaż tylko o dwóch pró­
bach, wykonała ją przecież z całą artystyczną sumien­
nością, tak w części muzycznej, jako i dramatycznej. 
Wdzięczni jesteśmy Pani G ruszczyńskiej że chętna 
w wykonaniu harmonji rodowej, przerwała ciszę jaka 
od niejakiegoś czasu panowała w naszej operze. Pu­
bliczność oceniając to uczucie, śliczny śpiew, i dobrą 
grę, o k ry w a ła  ją  ok laskam i i o śm io -k ro tnem  zaszczyci­
ła  przywołaniem. Z równem zadowoleniem przyjmo­
wano PP: Żółkowskiego, Troschla, Kamińskiego  i in­
nych, którym w właściwym czasie oddaliśmy sprawie­
dliwość, jako też naszego wysoko cenionego Dyrektora 
Moniuszkę. Po ukończeniu przywołani zostali: Panny: 
Dowiakowska 2-kroć, Chodowiecka 6-kroć, PP: Ż ó ł­
kow ski 10-kroć, Troschel 9-kroć, M atuszyński i Ka­
m iński po 6-kroć, oraz Dyrektor Moniuszko 3-kroć.

Stosownie do życzenia Pana D ...ski, mam honor do­
nieść, iż mieszkam przy ulicy Muranowskiej pod nume­
rem 2274, gdzie obraz Potop, oglądać można.— Karol 
Felsenhardt.

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p erja ły , dają rs. 5 kop: 
59; za oblig i skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 92 
kop: 88, dają rs. 92 kop: 55, wartość kuponu rs. 1 kop: 
T77/?; za l is ty  zastawne Ulgo Okresu, oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 88, dają rs. 14 kop: 86, wartość ku­
ponu kop: 13.

W dniu onegdajszym na targach odbywających się 
w Urzędzie Korisumcyjnym m. W a rsz a w y , płacono za 
wiadro okowity próby lOtej, od rs. 1 kop: 73 do rs. 1 
kop: 76; za garniec od kop: 561/* do kop: 57x/ ?.

An g ł ja . Londyn, 7go Marca.— Głównem pytaniem 
jakie tu sobie obecnie zadają, jest, jaki będzie koniec wal­
ki wszczętej w Parlamencie Angielskim pomiędzy tory- 
sami i Gabinetem. Czy manewra, jakich oppozycja uży­
wa do zachwiania Gabinetu, i zakłócenia jednocześnie 
układów toczących się między wielkiemi Mocarstwami, 
oraz zasiania nieufności w opinji publicznej; odroczenia 
jakie uzyskuje, a mianowicie wniosku P. Byng, wzglę-



dem traktatu handlowego z Francją, w yw ołają obalenie 
planów polhycznych i ministerstwa Palmerstona? 
W  tem leży główna k westja, ale zdaje się, że Gabinet po­
trafi pow ściągać swych przeciwników w tych atakach, 
stawiając i® przed oczy widmo wojny. Powszechnem  
zatem jest mniemanie, że traktat handlowy zostanie za­
twierdzony, 1 Polityka ministerjalna tryumf odniesie. —- 
Morning P°st jest zdania, że odrzucenie traktatu nie 
w płynie bynajmniej na postanowienia Francji wzglę­
dem Sabandji. Odrzucenie takowe, wyrzeczone przez 
Izby, był0**?' manifestacją zgubną dla interesów Angiel­
skich. Manifestacja taka byłaby rozsądną tylko wtedy, 
gdyby została popartą wypowiedzeniem wojny; ale op- 
pozyeja, tak dobrze jak Rząd i lud Angielski, protestują 
p r z e c iw  tej myśli.— Times, jak to już wspominano, ra­
dzi aby Anglja szczerze wyrzekła swe zdanie; jeśli je ­
dnak względy interesu ogólnego przeszkadzają przyjęciu 
tego zdania, wówczas obowiązkiem Anglji jest uchylić 
się prze,ó potęgą wypadków, i szanować postanowienie, 
które nie zostało natchnione przez interes osobisty, am­
bicją, lob ducha zdobyczy. —  Xiążę Fryderyk  Nider­
landzki przybył do Londynu. —  Królowa dla uczczenia 
Lorda Brougham, udzieliła jego tytuł (Lorda Brougham  
and Vaxu), jego bratu Wiljamowi Brougham, 7, pra wem 
przelewu na męzkie potomstwo. —  Kilku przyjaciół 
zmarłego historyka Hallam, z Margrabią Lansdowne na 
czele, postanow ili mu wznieść pomnik publiczny. (Nord).

F r a n c ja . Paryż, 6go Marca.—  Hr: Cavour w koń­
cu swej odpowiedzi na depeszę P. Thouvenel,wspomniał, 
ie dopełni swe objaśnienia w drugiej depeszy. Otóż do­
kument ten m iał już nadejść do Paryża. Jak słychać, 
stwierdza on niejakie zbliżenie się pomiędzy Gabinetami 
Francuzkim i Sardyńskim w przedmiocie Romanji. —  
Krąży tu pogłoska, że Rząd Sardyński radby skończyć 
raz sprawę Sabaudji i Nicei, zarządzając głosowanie po­
wszechne w tych dwóch prowincjach zaraz po votum, 
które ma być uchwalone we Włoszech Środkowych po­
dług tego. Ludność Sabaudji i Nicei, powołanąby zosta­
ła na dzień lo ty  Marca do wyrzeczania, czy chce pozo­
stać Włoską, lub też pragnie przyłączenia do Francii.—  
(Ind: Bel:).

H is z p a n j a . Madryt, 2go Marca. —  Bombardowanie 
Laraszu nie przyniosło pożądanego skutku, gdyż morze 
było tak burżliwe, że okręty nie m ogły dobrze celować. 
Mimo to zmuszono do milczenia działa twierdzy. Arty- 
lerja Marokańska dobrze była obsłużona. Jeden ze stat­
ków Hiszpańskich otrzym ał 10 do 12 postrzałów. 
(St: Anz:).

W ł o c h y . —  Margrabia Costa de Beauregard wyje­
chał w pierwszych dniach b. m. z depeszami, z Turynu 
do Paryża. —  Słychać że w połowie Marca, Fanli wraz 
z Farinim  powrócą do Turynu z Bolonji, i że ostatni o- 
bejmie Ministerstwo spraw wewnętrznych.—  Admirali­
cja w Genui otrzymała rozkaz z Ministerstwa wojny, 
aby wskazała kilku Kapitanów handlowych, którzy po­
siadają należytą kwalifikację do wstąpienia do marynar­
ki wojennej.—  Minister wojny Sardyński do już otwo­
rzonego mu kredytu 17 miljowów, otrzymał dalsze 
13cie.—  Wszystkie milicje cudzoziemskie w służbie P a ­
p i e ż a  zostające, skoncentrowane są w Marchjach. W An- 
konie ciągle ładowane Są na okręty działa i amunicja.—  
Rodzina Xiązęca d'Este, posiadająca wielkie bogactwa 
Zakonu Teutońskiego, nie szczędzi wszelkich ofiar dla

dostarczania rekrutów armji Papiezkiej. Zapewniają je­
dnak, że w skutku przedstawień wywołanych werbun­
kiem żołnierzy w Austrji, Cesarz Franciszek-Józef ka­
za ł powstrzymać tak haniebne postępowanie. (St:Anz:)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n , 8go Marca. Na dzisiejszem posiedzeniu. 

Izby Niższej, Lord Russell przyrzekł jutro przedstawić 
dokumenta dotyczące Sabaudji, i prosił P. Kinglake o 
odroczenie wniosku, zapowiedzianego na przyslły  Po­
niedziałek. Kinglake zadośćuczynił tej prośbie. Na za­
pytanie P. Scully, Lord Palmerston odpowiedział, że 
Rząd Angielski interwenjował tylko w ten sposób, iż 
udzielił Mocarstwom radę, zostawić W łochy samym  
Włochom, aby uregulować mogli swobodnie własne 
sprawy. Następnie Byng  zaprojektował swój adres 
dziękczynny za traktat handlowy, a Baines popierał ten 
wniosek. Lindsay potępiał cła różnicowe dla okrętów 
Angielskich i zapowiedział wniosek dotyczący zniesie 
riia takowych. Kilka mów miano za i przeciw adreso­
wi. PP: Vane i Tempest,opierając się na polityce Cesa­
rza Napoleona względem Śabaudji,potępianej przez An- 
glję, stawili poprawkę: aby Izba uchyliła wszelkie w y­
nurzenie opinji swej o traktacie, dopóki zamiary Cesa­
rza względem Sabaudji wiadome nie będą. Cairns i 
Gibson objawili nadzieję, że traktat jednozgodnie przy­
jęty będzie. W końcu poprawkę cofnięto i rozprawy od­
roczono.

W  Izbie wyższej, na zapytanie Lorda Newcastle od­
powiedział Carnarvons, że przedstawiona korrespon- 
dencja, zawiera wszystkie dokumenta dotyczące Sabau­
dji. Wprawdzie Russel otrzym ał jeszcze od Lorda Co- 
wiej kilka listów prywatnych w tym przedmiocie, ale 
te nie zmieniają bynajmniej stanu rzeczy. Normanhy i 
Malmesbury, ganią zwyczaj Ministrów prowadzenia 
korrespondencji listowej z Posłami, gdyż takowa jest 
przeszkodą dla kontrolli Parlamentu.

W ie d e ń , 9go Marca. —  Wiener Z tg  donosi, że Je­
nerał Eynettan, uwięziony jako podejrzany o nadużycia 
w  zarządzie intendentury, mimo przedsięwziętych śród- 
ków ostrożności, w nocy z 7 na 8 b. m. odebrał sobie ży­
cie, pozostawiwszy piśmienne zeznanie swej winy.

K o n s t a n t y n o p o l , 29go Lutego. —  Wszystkie korre- 
spondencje wspominają o nieporozumieniach między 
Ministrami i o blizkiej zmianie w  składzie administracji. 
—  Pożyczka przymusowa zwiększa rozdrażnienie po 
prowincjach, gdzie z wiosną powstania spodziewać się 
można. Europejczycy protestują przeciw podatkowi 
od komornego i przepisom karnym gw ałcącym ichprzy­
wileje. Porta w przewidywaniu mogących nastąpić 
wypadków, oprócz powołania redifów, nakazała po­
dwójne rekrutowanie. —  Zgromadzenie ulemów prote­
stow ało tajemnie u Sułtana przeciw zdobyciu Tetuanu 
i otrzymało list zachęcający, oraz subsidjadla Marokko.

T c r y N, 8go Marca.—  Opinione zapewnia, że Hrabia 
Cavour w nocie z d. 2go b. m. dotyczącej Sabaudji, ob­
jawia przychylność Rządu Królewskiego dla tej prowin­
cji, ale oświadcza zarazem, że Rząd len wierny zasadom 
dla Włoch ustanowionym, zasięgnie zdania ludności 
w formie, jaką Parlament oznaczy. W końcu zastrzega 
sobie kwestję granic i rękojmie mające być udzielonerni 
Sabaudji. (Schl: Ztg, St: An:).
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R o z m a i t o ś c i .  —  W Alcxandrji srożyła się w  dniach 
9ym , 10ym i lly r n  t .  m., gwałtowna burza, i zrządziła 
wielkie szkody. Bałwany morskie kilko-piętrowej w y­
sokości staczały się na ląd zalewając most kolei żelaznej, 
przeszło 30 stóp wysokości. Wiele okrętów poniosło 
znaczną szkodę; między innemi zniszczyła burza także 
wszystkie zakłady kąpieli morskich, z których jeden 
kosztow ał sam przeszło 40,000 fran:. W nocy z 8go na 
Sty pękły łańcuchy kotwiczne jednego z okrętów Lloyda, 
i burza wpędziła go na paropływ Francuzki, którego 
łańcuchy przez to również się przerwały, i obadwa te 
wielkie okręta uderzyły na jakiś szoner gruchocząc go 
na miazgi. W starej zatoce Alexandryjskiej wyrzuciła 
burza 9 okrętów na mieliznę, między temi Austrjacki 
szoner Lucian, który jedi.ak spodziewano się uratować 
bez znacznej szkody. W mieście pogruchotał orkan mnó­
stwo okien, pozrywał dachy, uszkodził dworzec kolei i 
zatopił kilka tam. Podobnej burzy niezapamięlano jesz­
cze w Alexandrji.—  Pewnemu Panu przysłano służące­
go ze wsi. Wieczór Pan ów wydawał kolację dla swoich 
przyjaciół. Jakaś potrawa była z truflami. Służący uie- 
sie im półmisek z kuchni do sali. kiedy spostrzegłszy coś 
czarnego w oła: ,.Ach mój BOŻE, co też nawrzucano 
•węgli w półmisek.” Stawia półmisek, bierze nóż i w y­
rzuca wszystkie trufle.

S Z A R A D A .
Gdy rzekniesz pierw sze  z czw artem , toś w  dohrym 
Bez drugiego  na opak nie byłoby mleka; (humorze; 
Trzecie  zawsze jes t w: oku, a jest i w ozorze;
Tłrttgn r. p ią tą  gdy wielka, to znuży człowieka. 

ł f  rzystek  człowiek pracy, tru d u :
Dla magnatów ii dla ludu.

(Zeszła Szarada, K uropatw a).

Przyjechali do Warszawy.
Chełmski $ lan: Ob: z Woli KaihoCeUej nr 570; Wielopolski Z y­

gmunt Hr: z Kijowa nr 613; Wielopolski Xaw: Obyw: z Biskupic 
n r 625.

Wyjechali i Matuszewski Winc: Referendarz Stanu do T y ­
mianki ; X iążę Olioleński Mik: Podporucznik do Petersburga ; Za­
lewski Kamil Sędzia Pok: do Niedźwiady.

Przyjecliali kuleją żelazną s (łu tri Jan A rtysta 
Malarski i Makowski Kaz: .'gronom z Galicji n r 500; Nowakow­
ski Tom: Ob: z Krakowa nr 2668.

Wyjecliali koleją żelazną l Glinka Mik: Oh: do W ro­
cławia; P itra Jan-Uaptysta Xiądz Francuzki do Berlina; Tnszyeki 
J6 t: Ob: do Krakowa.

DONIE8IEX1A.
Kommissarz Administracyjny C yrkułu 7 i 8. —  Na żądanie 

Stron interessowauych, oraz z mocy upoważnienia JW . Radcy 
S tanu Prezesa Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w  W arszawie z dnia 26 Lutego (9 Marca) 1860 r .  za Nrern 
2014 , podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 2 (14) Marca 
r .  b. o godz: 10ej z rana, rozpocznie się sprzedaż przez publi­
czną licytację wszelkiej pozostałości po ś. p. Alexandrzc Ass- 
man, w  domu pod Nr 716 przy ulicy Leszno, składającej się: 
a  garderoby, mebli, bielizny, zegarków i t. p. przedmiotów, za 
gotowe zaraz płacić się mające pieniądze. —  Radca Dworu, 
D uczyński.

Ikolonja o mil dwie odległa od W arszaw y, za P ragą, o- 
bcjinująca gruntu dobrego mórg 30 miary chełmińskiej, Dworek 
mieszkalny i zabudowania gospodarskie, wysiewu żyta na zimę 
było k o rty  pięć , jest do sprzedania z wolnej r ę k i ; wiadomość 
o warunkach i sprzedaży, u Macieja Mroczkowskiego na Pradze 
pod N r 399.

Dnia 2go Marca, r . b. w  godzinach południowych, jadąc z Tłó- 
mackiego do Zamku, zlamtąd do pałacu Tarnowskich i do pała­
cu W . Grodzickiego, zgubiono B a a l  czarny tybetow y; upraśza 
się sumiennego znalazcę, o oddanie tegoż za przyzw oitą nagro­
dą, na Tłómackie pod N r 739, do Gospodarza.

Nagrody Rs. 3 . —  W  dniu 2 Marca r. b. po południa, prze­
chodząc ulicą Senatorską, do Kościoła X X . Reformatów, zgu­
biono na ulicy, lub zestawiono w Kościele Różaniec z ziar­
nek drzewnych, ze złotemi gałeczkami i takimże Krzyżykiem, 
na pąsowym sznurku. Uprasza się sumiennego znalazcy o zło­
żenie pomienionej zguby, stanowiącej drogą pamiątkę dla osoby 
poszkodowanej, do Zakrystji X X . Reformatów, gdzie otrzyma 
powyższą nagrodę.

W  Osadzie Fabrycznej Zielone, do dóbr Głosków należącej, 
od W arszaw y mil 3 niecałe , od miasta Piaseczna w iorst kilka, 
z dniem 1 Kwietnia r .  b., jest do wydzierżawienia G a r b a r -  
nia , która od la t kilku jest czynną , a okolica obfituje w  lasy 
dębow e. Wiadomość na miejscu lub w W arszawie, ulica Prze­
jazd N r 651, na lm  piętrze od fronta.

Z i"’wo,Jtl ““Stego wyjazdu, są do sp rzedan ia#  
IM  różne H l i U T E R j r E  brylantowe, złote i m,
%,T. kamieniami; B I E L I K N I A  Damska nowa i mało u ly -W  
M wana, l u p y  na łóżka adamaszkowe, P O S U S E W I U *  
lkatłasow c; bi ł  14 Ni I E  różne, adamaszkowe i jedw abne,#^ 
~  O H B X C I A  axamitne koronkowe, P I O H A  Strusie = . 

)i K W I A T V .  Widzieć można przy ulicy Długiej podi”  
Nr 557 w doina W \V. Piotrowskich w  oficynie, za Kąpielą-/ 

'mi parowemi, od godziny pierwszej z południa. ą

D O B R A  S K I E R S K I Et
Składające się z Miasta Poddębice, wsi Byczyna, L ęzk i, tiiro p y , 
Klemeutów, Wsi czynstowej Praga, rozległe włók 147 mórg 28, 
(około 2,220 dziesiatin), w której rozległości lasu jes t mórg 1,570 
prętów  49 miary nawop: (około 786 dzics:); położone pomiędzy 
Miastami fabrycznemi, w Okręgu Zgierskim, Powiecie Łęczyckim, 
Gubernji W arszawskiej; obciążone pożyczką T ow arzystw a Kre­
dytowego i summą Skarbową nie wymagalną, ■— sprzedane zosta­
ną niezawodnie przez publiczną licytację w drodze działów, 
w  miejscu Posiedzeń Trybunału C y w i l n e g o  w W arszawie w  dniu 
13 (25) Kwietnia r . b. o godzinie 4ej po południu. Licytacja za­
cznie się od summy Rs. 87,342 kop: 8 5 ,  Taxą biegłych w ykry ­
tej. Vadium do licytacji jes t ustanowione na Rs. 4,500. O wa­
runkach powziąść można wiadomość u Wincentego Zaleskiego O. p . 
S. i u Pisarza Trybunału Wydz: 111.

  1’od Nrciu 13D6B przy ulicy Marszałkowskiej,
jes t do sprzedania F O R T E P J A I  Fabryki 

fcggąraidŁ BuclihoDza, o szcścin oktawach, w dobrym stanie, 
za Rs. 35. Wiadomość powziąść moż.na w  podwó­

rzu  na dole po prawej ręce, od godziny 3cj do 6ej po połud.
“̂ • y ^ c o a o i x o t z x o o o o o o o c o o n c O Q O u o d  

Do SKŁADU mego przy ulicy Elektoral-J 
uej pod N r 795 w domu P. Bersohn naprzeciwko) 

(Banku, nadszedł świeży transport

Guana Peruańskiego,
(w  najlepszym gatunku, którego w większych lub mniejszychl 
,  purtjacli p» bardzo umiarkowanej cenie tamże nabyć l « b  za- 
) mówić m ożna.— Stanisław Baamann.

KANTOR
INTERESSÓW ZIEMIAŃSKICH

«T« K «  G r e g o r o w i c z a  i  M - B ę b g l t i e g o ,
w pałacu Hr: And: Zamoyskiego , na Krakowskicm-Przedmieścia 

N r 67, wprost Kopernika.
O C r R O D l U I I i .  uzdatniony, może znaleźć zatrudnienie na 

Litw ie.
Do sprzedania;

1. D O R  w  mieście Gubernjalnym Radomiu.
2. D O M  w W arszaw ie , z zakładem przem ysłow ym  lub do 

zamienienia na Dobra, przesz ło  miljon Zip: w artości m ający .
3. Partja  W E Ł N ś l f  z  Gub: W ileńskiej, próbki i wiado­

mość w powyższym Kantorze.
4. Dwie K Ł A C 3 5 E  rosłe, skarogniade, zdrowe, w  latach 

6u, bez żadnej wady, pochodzące z rassy Angielskiej. Wiado- 
mość tam /e.
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W' - ̂  ^
C i A R D E H O B A  stiad jj i\ca się z su-,

^kicn j e d w a b n y c h  gładkich i * pasowanemi falbanami,'' 
f f o l a r o w y c ł i  » h a r p / . a n j c l i  ,  w e ł n i a n y c h ^  
k S z a l a  francuzkiego białego, mało używanego, B u r n n -  
Vs a  ciemnego bobrowego w najlepszym gatunku, I L a f t a -  
| n a  syberynowego, O k r y c i a  plnszowego i kaszemiro-i 
ł  wego, r ł i f l S * * '!  koronkowej czarnej, i trzech H a p e ł l i  - 
y s * y  z piórami i gładki, jes t do sprzedania za bardzo przy -t 
.s tęp n ą  cenf; przy ulicy Nowy-Swiat pod N r 1303, na 2m , 
"piętrze od frontu, wprost Apteki Koopego.

Do Julji SommeiTeldt, przy ulicy Senatorskiej Nr
470, p o trz e b n e  są p a n n y  zdatne do szyciu Sukien Damskich, o- 
raz do szycia hapeluszy słomkowych. Bliższa umowa każdego 
czasu na miejscu,

* * .ja n o  nowe palisandrow e o 7u oktawach, z bar­
dzo pięknym tonem, przytem i Y f o r t e j j j a r a  ma­
honiowy używany o pól siódmej oktaw y, w dobrym 
stanie , jes t do sprzedania^ przy ulicy Elektoralnej, 

róg Orlej, w oficynie na 2m piętrze N r 748 (nowy 8).

Mam honor uwiadomić Szanowną P u b lic z n o ś ć ,  iż S f c ł a R i  
nnoj, przy ulicy Rymarskiej pod N r 471 Lit! Ę, został zao­
p a trzo n y  w  znaczny zapas świeżych B ł Ś P f l ł ń w . |  
kP E * * U A Ł I I t Ó W  i innych tego rodzaju towarów.

■*“ g u s t a  I S a r r n s b a .

Z przyczyny nagiego Wyjazdu , je s t do sprzedania Salopa 
sukienna z peleryną^, podbita futrem L isam i, z kołnierzem Tu- 
makovvvm i obłożeniem u rękawków takicm samem. Wiadomość 
powziąść można przy ulicy F reta  pod Nr 2 5 7 , w  podwórzu, 
w  oficynie na prawo, na Im  piętrze.

Z. powodu wyjazdu, jes t do sprzedania Fort e- 
pjan mahoniowy o pół siódmej oktawy, z angiel- 
ską mechaniką , przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 

-  732, na 2m piętrze, z bramy na prawo.

A V * *  mato solony z podlodowego poło­
wu, nadszedł do Składu Głównego przy ulicy No- 
wo-Senatorskiej , w  domu W . Boka, N r 477; oraz 
B ażantów , r Łososia Elblągskiego , Sie­

l i  law  Augustowskich, Siedzi Holenderskich, StoUlt- 
>«zii, Sardynek w oliwie z Nantes, W yziny Kryni­
c k ie j ,  S erd rl■ w s ojach marynowanych (K ilki), fiiro- 

j » * k »  zielonego, H arnkn ryl,ie so , Konfitur pra-< 
•Jjwdziwych Kijowskich suchych i płynnych.
L, S. $ iyrokow .

' - P  H -F ?  P i - R f i - g r  i-F? T '-P ?  tr itg a  ITŁ^I
A ltanka  drewniana, rozbierana, w  zeszłym roku w ysta- 

wioną, z qwoitir ^^Q9 nii i J  — * i» — i
1 - 7Ć"‘ '  drzwiami> ,)al'dzo foeządnn, oraz pa­

rę  kop G o z d z . k o w  ; nasienia R e z e d y ,  także innych 
K w i a t ó w  gruntowym, j j cst j (| sprzedania pod N r 723 uli­
ca Leszno. Wiadomość w Ogrodzie. —  Tamże jes t wiadomość o 
F o l n a r t i i i  do sprzcdauia.

Potrzebna jest summa od Ach do 5 , 0 0 0  I t u b l i  
0 J f  s r f l i r e m ,  do wypozyCZcnia n<,  pierw szy Numer 
W T fjp  hypoteki domu murowanego JVr 1626/7, a to na pro- 
■nr- umiarkowany i beż puślV(hiicjw a osób trzecich.
Wiadomość tamże u właściciela przy ulłcy Żuraw jPj.

s k ł a d

*  H I T Y  E Ł B 1 W W S H 1 E J .
Dla dogodzenia Szanownej Publiczności, urządzony 

j - s ta ł  Skład w yż wspoinoioncgo S3!KŁA, przy ulicy G ra -C  
^ n ic z n e j  pod Nr 1077, w domu gdzie Instytut Wód Minera!-jp- 

nJ C*V sprzed,-lje się po cenach fabrycznych.

A  ; K t M T T K I M l W  o 7miu 
1 połsiodmej oktawach, są do wynajęcia lub sprze-

B f t B  df 1̂  p rF  " h?>: Stane-Minsw N r 43, trzeci dom 
— —  od ulicy Sto-Jai.sk,■ ej j ak flizy w  podw6rzu lla lm 
piętrze, drugie drzwi. r

S K L E P  przy mieszkaniu odstępującemu w raz z Komórką, 
jes t do wynajęcia 0,1 WielkieJ-Nocy, kwartalnie za Rs. 30 —  
tudz.ez są do sprzedania K j g a l y  przeszło z 30 Szufladami 
ttontuareni stosownym, za cenę Rs. 30 ;. <lr Szafa n  ’ 
bergska za cenę Rs. 10, oraz Znaki nowe, Lampa, Wagi f L r  
Rekwizyt*, to wszystko za cenę przystępną. Wiadomość w tym ­
że Sklepie przy ulicy Nowy-Swiat Nr 1293 (nowy 26).

ictoby miał do sprzedania M t.iB js w n r '*  ml 
i — O S U A O Y fr lE C r©  n  K l o c a c h  lub B,a  A
BI a c h ,  zechce dać wiadomość do Składu Obić Papierowych i ł  
kprzy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w  pałacu Hr: Stan’: *  

^/Potockiego, naprzeciw Kościoła X X . Karmelitów ^
Tamże jest do sprzedania za mierna cene ”'ar- 

^n itu r BILL BAŁŁA DtUBWYCH mniejszych, 
^prawie nowych. J 7'

K A W I A R N I A  z Billardem i wszelkiemi utensyliami 
od lat dawnych cxystująca w  domu Nr 463 wprost Teatru na’
pierwszem p ię trze , jes t do sprzedania w każdym czasie.’ __
Wiadomość na miejscu,.

M ę i s e z y z t i a  la t 32 , obznajmiony z przepisami Sądowcmi 
1 Adniinistracyjne.ni, mogący mieć rekomendacje od osób w,a- 
rogodnych, pragnie przyjąć obowiązek R z a d c y  domu w  W ar­
szawie, za skromne mieszkanie; wiadomość w Składzie M ateria­
łów  Piśmiennych u K alińskiego, w  domu gdzie Drukarnia Ku- 
rjera , od frontu, N r 473 C.

Łosos wędzony E lblągski świeży,
nadszedł w znacznej partu do Handlu

W .

P rzy  ulicy Czerniakowskiej Nr 2993, jes t do wydzierżawia­
nia lub sprzedania zaraz O g r ó d  duży fruktow y i w arzyw ny, 
z Trephauzem i O ranzerją , oraz » o * n  w  tymże ogrodzie L  
Stajnią i W ozownią. Wiadomość u Właścicielki pod Nr 315 
przy ulicy Nowe-Miasto mieszkającej, gdzie jes t także do naję- 
cia I * l a c  na są g i, i dwie S t a n c j e  dla Zduna wykwalifiko- 
wane.

t l ę i c z j ; z n a  w  sile w ieku , posiadający języ k i Francuzki 
i Niemiecki, zupełnie obeznany w  prowadzeniu niżej wymienio­
nych posad, albowiem przed la ty  kilku takowe pełnił z całą su­
miennością 1 prawością. Zyczyłny sobie objąć miejsce: Plenipo­
ten ta , Zarządzającego domami? w W arszawie , lub Dzierżawcy 
domow, z kaucją, jaka będzie żądana. Osoby interesowane raczą 
swój adres złożyć przy ulicy Leszno pod N r 655, w domu I V  
ni Marszałowskiej, w bramie na lewo, od frontu na dole.

2  jw  'jap. - m ' yfflf, $ 3  ^

W D ebrach Pobyłków, 5 mil na sto-.
l a a r T ą / i f ^ ur8s I<iej 0(l W a r sz a w y , jesM  
liTO -łaliBij W odny do w yd zierża w ien ia  o d l  

[ S g o  Jartar.b ., p o d k o rzy s łn em i w a ru n k a m i. W te m -f  
l ż e  sa m em  m iejscu  je st A U S T E R j i  przy s*o-^ 
| s e ,  od S g o  W o jciech a , i M U Ź M I A ,  do w ydzier-J  
iż a w te m a . B liższa  w ia d o m o ść  na m iejscu , lub w W a r-]  
| s z a w ie ,  w  H otelu P o lsk im , u S zw a jca ra , a lbo  przy^ 
fu l ic y N ^ w o b p ie  Nr 2420, u P . Kafabaum. '

A S 0 B 0 2 R A A A  silnie zbudowana, fasonu po­
wozowego, mogąca być uży tą  za Powóz do po­
dróży i na taki użytek osobno sprzedaną; lub też 
na Dorożkę z zaprzęgiem i Końmi. Wiadomość przy  

ulicy Chłodnej pod Nr 922, drugie drzwi na lewo, codziennie 
do godziny 11 ej z rana.
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Ramy palisandrowe, Maszynka mosiężna do Kawy i Ze­
gar ścienny, do sprzedania; oraz od 1 go Kwietnia r. b. potrzebne 
są  do służby Hneharka i Młodsza ,  zdatne, z dobremi 
świadectwami. Wiadomość pod Nr 1066 K, przy ulicy Królew­
skiej, u Rządcy domu.

Cztery If OMY obok siebie, z których jeden^j 
masiw murowany, składający się z 12 Pokoi, a t r z y »  

fSfljjjjtjlj drewniane z Placami i Ogrodami fruktowemi przyjp 
^ ^ ■ i i ^ » t yc|,że, oraz Piwnice i Zabudowania gospodarcze oh-PjS| 
yszerne , wszystko w  dobrym stanie, są do sprzedania z w olnej* 
g rę k i  zaRs. 3,000, w Mieście Okręgowem Kowalu Gub: W arsz :?  
fePow: Włocławskim, o wiorst 14 od tegoż miasta, przy szosiejj 
(£, Warszawsko-Kowieńskiej i nowo budującej się Kolei. Wiado “  
f  mość u Właściciela Hieronima Wasilewskiego, we Wsi Tar 
Jlgówku Pow: i Gub: W arszawskiej, dwie w iorsty za Pragą.

Na żądanie pełnoletnich Sukcessorów niegdy Ludwika 
Kiscbauer, oraz opieki nieletniej córki, i w skutek upoważnienia 
JW . Prezesa Trybunału Cywilnego, sprzedane Źostauą n u c h o -  
n a o ś c i  do spadku po niegdy Ludwiku Kischauer należące, jako 
to: Skóry rękawicznicze w  różnych gatunkach, w mniejszych i 
w iększych partjacb, jako też i towary wykończone, mianowi­
cie: Rękawiczki Męzkie i Damskie w rozlicznych gatunkach, 
K raw aty, Szelki rozmaite, tudzież Garderoba i Bielizna męzka, 
Pościel, oraz różne kosztowności, przez licytację publiczną tu 
"w W arszawie pod N r 475, w  gmachu Teatralnym pod kolu­
mnami, przed podpisanym Pisarzem Aktowym w dniu 1 (13) 
Marca r. b. i dni następnych, zawsze o godzinie 2cj z południa 
odbywać się mającą. —  J. Noskowski.

_  _
Dziś, w  znanej BAWARJI aa I*ra- 

' hB-— dze, pod N r 375, POTHAW gorących, 
^zimnych KAK:\SEK, wszelkich TRUNKÓW i 
(NAPOJÓW dostać można; —- nadto n i ó l l  kra.jo- 

y, w  dóbroci niczem od innych miejsc nie różniący się, 
ĵ po cenach zwykłych, przysposobiony jest na żądanie Go-, 
(ści, a utalentowany SlcrzypeU, dopełni *starań W łaści-] 
^ciela Ząkładu. — Hipolit jflakowiecki#

Dentysta Ziem iański, przeniósł swoje mieszkanie 
z Krako:-Przedm: na ulicę Czystą, obok hotelu Europej­
skiego, pierwszy dom za pałacem "Hr: Stan '.Potockiego, 
do domu Wgo Kuszla, pod Nr 415.

i JAN Ż I U H O W S H I ,  b. Tancerz Teatru 
I Królewskiego W ielkiej Opery W łoskiej w Londynie i Tea­

tru  Wielkiego w W arszaw ie, mieszka na Krakow:-Przed- 
I mieścin pod Nrem 32, w nowym domu Panica W izytek, na 

drugiem piętrze od frontu, nad antresolą.
W  temże mieszkaniu, jako te !  po Pensjach i w domach 

prywatnych, udziela Lekcje TAŃCÓW.

Na żądanie Opieki działającej w interesie nieletniej Heleny 
Dobkiewicz, z mocy Uchwały Rady Fam ilijnej, w  Sądzie Poko­
ju  Okręgu i Miasta W arszaw y W ydziału II, dnia 22 Lutego 
(5 Marca) 1860 r. nastąpionej, i na zasadzie upoważnienia Pre-' 
sidji Trybunału. Cywilnego tutejszego, pod dniem 24 Lutego (7 
Marca) r .  b., do Nru 1,950 wydanego, w  domu przy ulicy Be­
dnarskiej pod N r 2678 B, C, położonym, dnia 1 (13) Marca ro­
ku  bieżącego, o gadz: 4rj po południu i następnych dni, sprze­
dane zostaną przez publiczną licytację przed podpisanym Rejen­
tem , różne ruchomości, do spadku po niegdy 'Fclixic Dobkicwi- 
c zu , Majorze W ojsk Cesarsko-Rossyjskich i Żonie jego należą­
c e , jako to : garderoba, bielizna, fu tra , miedź,' srebra prawem 
przepisaną próbę trzym ające, powóz, bryczka, sanki, cztery ko­
nie, zaprzęgi i inne rzeczy, za pieniądze w  monecie zaraz p ła­
cić się mające. Co do koni, powozu, bryczki i sanek, te w pier­
w szym  lub następnym dniu licy tacji, w miarę^ zgłoszenia się 
chęć kupna mających, sprzedane zostaną.—  Masłowski, R. 
K. Z. G. W .

W  tych dniach nadszedł wielki wybór najpiękniejszych ga­
tunków zagranicznych GOUĘBI, które znajdują‘ się do 
sprzedania w Hotelu Lipskim pod N r 10. —  An: Kretschmer. 
^ < X C O O C C O < X » a C W O O O C O O C C O O O C O O O O O O C X » l j  

OGROUNIK, któryby prócz utrzym ania) 
w  porządku Ogrodu kwiatowego, owocowego, i 

'w arzyw nego, znał uprawę Chmielnika i zarazem był w  stanie 
jp rzy jąć  i prowadzić nadzór chodowania i pielęgnowania flanc1 
5chmielowych, może uzyskać stałe dla siebie miejsce na Prowin- 
je ji za pośrednictwem J. G. Schaerera w W arszawie przy uli- 
fley Krochmalnej Nr 1108. —  Tamże są  próżne Butelki po 
Uwinie i pi wie w  różnych gatunkach, oraz Billard tanio na

Wiadomość dla ButloavniCzycli. —  Przez Rząd 
Królcwsko-Pruski, jako ogniotrwałe uznane: asfaltowy Eilc 
na dachy, 6 Tal: za 200 stóp kwadr: m iary pruskiej ; asfalto­
w a Tektura kamienna: 1 %  i . 2 Tal :  za 75 stóp kwadr: 
m. p .i  Eilc na mury zamiast ty n k u , oraz Eilc do statków  
nieprzemakający, po 6 T a l:, 4 Tal: i 4 1 / ,  Tal:. Sprzedającym 
udziela się stosowny rabat. — L. G a n i ć  k e ,  Fabrykant Filcu 
asfaltowego w  W ittenbergu nad Elbą.

W  dniu 9 b. m. około godziny lOcj wieczorem, 
z domu J>fr 1317 (74) przy ulicy Nowy-Świat, 
w yszła ŚłMUflA półroczna, cała siwa. Kto- 
by ją  przytrzym ał lub wiedział gdzieby się znaj­

dowała, zechce dać wiadomość pod powyższy Numer do Sklepu 
W iktuałów Kellera, za nagrodą.

Rs. 25 Nagrody. —  WYŻEfc biały z łatami
kasztanowatemi, na łbie z ła tk ą  w  kształcie ósem­
ki, zginął w dniu Im  b. m., z ulicy Miodowej.—  
Ktoby dał o nim wiadomość do Rządcy domu N r 

490/1 przy uilcy Miodowej, otrzym a powyższą nagrodę. Nad­
mienia się, żc w razie przytrzymania przez kogobądź pomienio- 
nego psa, nieprawy posiadacz do odpowiedzialności sądowej po­
ciągnięty zostanie.

D z iś  .rano z im n a  stopni 5 .  W c z o r a j  w  p o łu d n ia  zimna stopni 3 .
D z i ś  rano wysokość wody na IV iile, stóp 5 cali 2. (W  mierze).
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Obiaduję z M atką.— F ałszy­

w y  ivielki ton.
NAUCZYCIEL TAŃCÓW SALONOWYCH.

Podaje Jo Publicznej wiadomości, że udziela Lekcje tak w sw o- 
jem mieszkaniu, jako też po D o m a c h  prywatnych i Pensjach; przy- 
tem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale nie uczyły i ni­
gdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat 50, z zasto­
sowaniem nauki da każdego wieku Osoby, sposobem najkrótszym, 
bo tylko w dwudziestu kilku lekcjach, 5u tańców najpotrzebniej­
szych. Uczy także Kadryla Imperjal i 3cb Polek w naj­
nowszym guście , tańczonych na sposób Paryzki. Osoby życzące 
korzystać z takowej nauki, za którą Nauczyciel zaręcza, zgłosić 
się zechcą pod Nr 51 w Starem Mieście, na le  piętro od frontu.—  
Piotr ś  I i i  y ń s k i.

Uziś w Salonie koncertowym IIoliny Szwajcarskiej* 
MU*TKALNA ZABAWA pod dyrekcją P. J. Each.* 
w  połączeniu z przedstawieniem P. Hoffman, —  Początek o 
godzinie 5ej.

ME35YKA Pana .IaUol»i**«°. każdodziennle 
w Kawiarni Warszawskiej, Nr 605 u|ica Bielańska,
naprzeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema Koronami.

Dziś w Zakładzie 1" IW A Bawarskiego przy ulicy Sena­
torskiej w pałacu Blanka obok Ilutusza, wieczorem grać będzie 
z Kompanją P. Rajczak,

W  Kalitadzie gastronomicznym .  pod znakiem 
lw a  złotego, w domu Nr 795, wprost bramy Banku Polskie­
go’, dostanie każdodziennie wszelkich Potraw  mięsnych i post­
nych, oraz Ohiadów po kop: 18 dla stałych Gości mięsięcznych, 
a po kop: 20 pojedynczo. Z powodu postu zaleca się co Piątek i 
Sobotę wyborny Stokfisz po polsku i inne Ryby, a zawsze do­
skonałe Piwo Bawarskie z Browaru Wgo Naimskiego. Dobroć 
Potraw  i Napojów, rychła usługa i ceny nader umiarkowane, 
oto warunki, któremi poleca się względom Szanownej Publiczno­
ści, Gospodarz Zakładu, Michał Knlwiec.

W  Drukarni Kurjera W arsza:.— Wolne drukować, dnia 28 Lutego (11 Marca) 1860 r . —  Starszy Cenzor, F . Sobisszczafaki.


